Dodatek nadzwycz. 


do numeru 152 Gazety Lwowskiej. 
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Słowo wstępne. 


Po pięciu latach przerwy spowodowanej zewnętrznemi 
okolicznościami, rozpoczynamy na nowo wydawać Dodatek 
osobny do „Gazety Lwowskiej“ na wzór pisma, które pod 


napisem Dodatku tygodniowego 
nowicie od roku 1851 do r. 1862 przy „Gazecie Lwow- 
skiej“ wychodziło. Jak w latach wspomnionych. tak i obe- 
cenie zadaniem niniejszego pisma będzie, w uzupełnieniu 
codziennych wypadków będących przedmiotem politycznego 
dziennika, dawać przedewszystkien ile możności dokładny 
i szczegółowy obraz rozwoju i postępu instytucyi 
l zakładów krajowych. Służyć będą ku temu umiesz- 
czane od czasu do czasu wykazy porównawcze oparte na 
datach statystycznych u Źródła czerpanych. 
pierwszym rzędzie stawiamy tu rozwój i postęp 
szkół publicznych i w ogóle wszelkich zakła- 
ów naukowych i wychowawczych kraju na- 
Szegy, Postęp bowiem oświaty mieszkańców jest miarą 
Postępu pomyślności kraju. Do zbawiennych środków ku 
Tozszerzeniu oświaty publicznej należą dobroczynne fun- 
atcye stypendyów i dotacyi naukowych, które 
"zięki szezodrobliwości patryotycznej bądź pojedynczych 
Obywateli, bądź reprezentacyj gminnych z każdym rokiem 
SIę pomnażają siejąc na niwę ojczystą najwdzięczniejsze 
Ziarno błogosławieństwa przyszłych pokoleń. 

Samorząd gmin, ta główna podstawa życia i roz- 
Woju konstytucyjnego, będzie dla pisma naszego przedmio- 
tem starannego zajęcia. O stanie majątku gmin naszych, 
© zakładach i fundacyach zostających pod ich zarządem 
autonomicznym podawać będziemy peryodycznie wykazy 
Szezegółowe przedstawiające ile możności dokładny i wierny 
Obraz stanu majątków tudzież rozwoju instytucyj i zakła- 
dów gminnych. 

Ruch stowarzyszeń zawiązanych ku popieraniu 
telów humanitarnych i ekonomicznych poczyna się także 
lw naszym kraju pod pomyślniejszemi warunkami bytu 
toraz więcej ożywiać. Poczucie potrzeby skupiania sił roz- 
drobnionych dla dopięcia wspólnych celów, pouczające 
wzory podobnych zespoleń w innych krajach, a przytem 


przez lat dwanaście, mia- | 


| większa swoboda w samoistnym rozwoju. dają raźniejszy 


popęd krzewieniu się i wzrostowi dawniejszych i sprzyjają 
zawiązywaniu się nowych stowarzyszeń. Ogłaszaniu i rozbio- 
rowi statutów, tudzież peryodycznym wykazom czynności 
i stanu pojedynczych stowarzyszeń zamierzamy też poświę- 
cić osobną stałą rubrykę w kolumnach Dodatku, 


Rozwój stosunków ekonomicznych kraju 
jest jednym z głównych warunków dobrobytu materyalnego. 
Od postępu produkcyi, przemysłu i handlu krajowego za- 
wisło bogactwo krnju. Cokolwiek przeto przyczynia się do 
pomnożenia produkcyi rolniczej i przemysłowej, do oży- 
wienia obrotów handlowych i odbytu: praca, w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, drogi i komunikacye, instytuta kre- 
dytowe, kasy oszczędności, zakłady asekuracyjne i w ogóle 
przedsiębiorstwa, które bezpośrednio lub pośrednio zespo- 
leniem pracy i kapitału, ułatwieniem kredytu lub produkeyj- 
nym obrotem pieniężnym wpływają na podniesienie dobro- 
bytu ogólnego, znajdą w piśmie naszem wierny i bezstronny 
organ swej działalności. 

Zbierając w ten sposób materyały do wykazania obja- 
wów teraźniejszego życia społecznego w kraju naszym, 
niecheemy zostawić w zaniedbaniu i zapomnieniu dziejów 
jego przeszłości, % których pierwotnego Źródła życie na- 
rodu niegdyś tak wspaniałem i szerokiem płynęło korytem! 
Skrzętnie przeto zbierać i podawać będziemy wiadomości 
o zabytkach historycznych naszego kraju, za- 
mieszczać będziemy opisy pamiętnych w dziejach tej ziemi 
miejscowości, pomników dawnej chwały i pozostałych szcezę- 
tów świadczących o dawnej potędze i wielkości narodowej. 


W związku z tem rozpoczynamy przerwaną od lat 
pięciu publikacyę starożytnych dyplomów i doku- 
mentów odnoszących się do dziejów krajowych. 

Taki jest program, któryśmy zakreślili dła pisma ni- 
niejszego idącego w ślad za wydawanym przez lat dwana- 
ście Dodatkiem tygodniowym przy Gazecie Lwowskiej. 
Rozpoczynamy wydawnictwo to przejęci otuchą, że pismo 


| takiej treści nie pozostanie bez pożytku. 
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Inne zakłady szkolne 


w 1860 i 1866 roku. 
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Oprócz tych wykazano w 1866 r. w dyecezyi Tarnowskiej i Krakowskiej: 99 szkółek sadowniczych, 30 szk. pasiecznych i 20 jedwabniczych. 
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Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 


rzemieślników mieszczan lwowskich, 


pod wezwaniem błogosławionego Jana z Dukli. 


Upadek rzemiosł i handlu w kraju naszym spowodował kilku 
tutejszych mieszczan rękodzielników zawiązać Stowarzyszenie wzajemnej 
pomocy, do wspierania zapomogą pracowitszych a podupadających 
członków, tudzież pozostałe po nich wdowy i sieroty. Pierwsze ku 
temu celowi kroki poczyniono w Grudniu 1860. Projekt statutów przy- 
jęty jednomyślnie na walnem zgromadzeniu w dniu 9. Marca 1861. 
przedłożono władzy krajowej do zatwierdzenia, co też nastąpiło 
w czerwcu 1861. Na pierwsza wiadomość o ukonstytuowaniu się tak 
wielce pożądanego Stowarzyszenia, prawie wszyscy zamożniejsi oby- 
watele miejscy przystąpili do niego jako członkowie rzeczywiści, 
a przewielebni dostojnicy kościoła, obywatele ziemscy i inni dobro- 
czyńcy, jako członkowie honorowi zasilające szezodrobliwemi darami fundu- 
sze Stowarzyszenia. Na ten cel wpłynęło z kasy miejskiej lwowskiej 500 
złr.; z balu urządzonego w salach na strzelnicy 429 złr. 28 kr.; od s.p. 
Juliusza Pfeiffra, dyrektora teatru w Krakowie, z przedstawienia na dochód 
Stowarzyszenia 183 złr. 37 cent.; wkładki od członków rzeczywi- 
stych przyniosły 1386 złr. 55 cent.; dary członków honorowych 244 
złr. itd., ogółem już w pierwszym roku istnienia wpływy na rzecz 
Stowarzyszenia przyniosły 2845 złr. 38 cent., z czego na koszta 
urządzenia i administracyi wydano 544 złr. 90 cent., zatem pozostała 
do rozporzadzenia wcałe piękna na początek sumka 2300 złr. 48 cent, 
z której wydano na zapomogi niezwrotne 1725 złr. 36 cent. , a resztę 
w kwocie 575 zlr. 12 cent. obrócono na fundusz zakładowy. Odtąd 
do funduszu zakładowego wpływają tylko takie dary i zapisy, które 
przez dobroczyńców wyraźnie na to są przeznaczone, aby tylko pro- 
wizye od nich były użyte na potrzeby Stowarzyszenia; z wszelkiego 
zaś rocznego dochodu, jaki po zamknieciu rachunków każdego roku 
i odtrąceniu wydatków na administracyę w kasie pozostaje, trzy czwarte 
części użyte są w roku następującym na udzielanie zapomog niezwrot- 
nych, czwarta zaś część odkłada się na fundusz rezerwowy, łokowany 
w lwowskiej kasie oszezedności i przeznaczony na zapomogi zwrotne. 
Do Stowarzyszenia przystępować mogą wszyscy chrześciańscy mieszcza- 
nie lwowscy, prowadzący we Lwowie rzemiosło, jakoteż wdowy po 
nich. Każdy rzeczywisty członek płaci do kasy Stowarzyszenia 40 cent. 
tygodniowo, i już za to nabywa prawa domagać się w razie potrzeby 
zapomogi, wybierać i być wybranym do wydziału. Bezzwrotne zapo- 
mogi udzielają sie albo gotówką, albo sprawieniem potrzebnych do 
prowadzenia rzemiosła materyałów, i to bądź naraz, bądź w pewnych 
odstępach czasu, jednakże zawsze za poprzednią uchwałą wydziału 
Stowarzyszenia, i tylko w naglących wypadkach nadprzełożony może 
bez odnoszenia sie do wydziału udzielić żądającemu zapomogę w kwo- 
cie 5 zł. 
jest pożyczki bezprocentowe, zwraca dłużnik w ratach tygodniowych, 
w niedłuższym jak półrocznym terminie. Taką pożyczkę zabezpiecza 
dłużnik wekslem, akceptowanym przez niego a wystawionym przez 
znanego z rzetelności i możności wypłacenia mieszczanina lwowskiego, 
który gdyby dłużnik którejkolwiek raty nieuiścił, obowiązany jest spła- 
cić ratę zaległą w przeciągu trzech dni do kasy Stowarzyszenia. 


Z funduszu rezerwowego udzielane zapomogi zwrotne, to 


Sprawami Stowarzyszenia zawiaduje wydział złożony z nadprze- 
łożonego , który zarazem jest kasyerem, z przełożonego, który pełni 
obowiązki kontrolora, z drugiego przełożonego iz tylu członków , ile jest 
korporacyi przemysłowych we Lwowie, jakoteż z obranych przez wy- 
dział ezłonków tych profesyj, w których nie istnieją korporacye; przeło- 
żony każdej korporacyi przemysłowej jest eo ipso członkiem wydziału, 
jeżeli tylko jest członkiem Stowarzyszenia. Nadprzełożonego i obu 
przełożonych obiera wydział z swego grona na lat trzy; funkeye ich 
są honorowe i bezpłatne. 


Po kilku latach istuienia Stowarzyszenia na tych warunkach, 
członkwwie jego, chcac nieść skuteczniejszą pomoc wdowom i siero- 
tom pozostałym po zmarłych swoich towarzyszach, zawiązali pomiędzy 
sobą drugie Stowarzyszenie niejako filig pierwszego będace, i niero- 
zerwalnie z niem połączone, mające na eelu udzielanie zapomogi po 
rzeczywistych członkach Stowarzyszenia wdowom dożywotnie, a w braku 
tychże sierotom, póki najmłodsza nie ukończy czternastego roku życia, 
bez względu na ich majątek, zarobkowanie lub pobieranie wsparcia 
z innych funduszów zakładowych lub publicznych. Statuta tego nowego 
związku uchwalone na walnem zgromadzeniu dnia 20. listopada 1864 
zatwierdzone zostały pod dniem 7. lutego 1866. Fundusz do wspie- 
rania wdów i sierót, z którego rachunki osobno są prowadzone, two- 
rzy się z taks wpisowych, z wkładek rocznych, z prowizyi od 
kapitału zakładowego, z darów i zapisów, nakoniec z datków od 


członków głównego Stowarzyszenia pobieranych za dogodność otrzy- 
manej pożyczki. Przez pierwsze dziesięć lat, to jest do 1. stycznia 
1875 dwie trzecie części przychodu lokują się w papierach publicz- 
nyeh, a jedna trzecia część od roku 1862 obraca się na zapomogi, 
po upływie lat dziesięciu trzecia część będzie lokowana, a dwie trze- 
cie części będą obracane na zapomogi. Roczna zapomoga dla jednej 
wdowy lub sieroty nie może przewyższać kwoty 100 złr., z pozosta- 
łości tworzy się fundusz rezerwowy na podwyższenie zapomóg. Człon- 
kiem Stowarzyszenia do wspierania wdów i sierót może być tylko ten, 
co jest oraz członkiem Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rzemieślników 
mieszczan lwowskich; wiek przystąpienia ograniczono jednak do 55. 
roku życia. Wpisowe wynosi 5 złr., wkładka roczna zwiększająca 
się z wiekiem od 3 do 9 złr. rocznie, w ratach miesięcznych. 
Administracyą funduszów i wszystkiemi sprawami Stowarzyszenia do 
wspierania wdów isierót zajmuje się wydział głównego Stowarzyszenia. 

Na wypadek rozwiązania się ubudwu lub tylko tego drugiego 
Stowarzyszenia, zastrzeżono statutami, aby w takim razie reprezentacya 
gminy miasta Lwowa wzięła w opiekę pozostały majątek , i aby nim według 
zasad przez Stowarzyszenie przyjętych obdzielała wdowy i sieroty, je- 
żeliby zaś w chwili rozwiązania się Stowarzyszenia nie było ani jednej 
wdowy lub sieroty do pobierania zapomogi uprawnionej, i jeźliby pod- 
tenczas nie zawiązało się inne podobne Stowarzyszenie wzajemnej 
pomocy samodzielnych rzemieślników we Lwowie, któremuby mógł być 
wydany majątek Stowarzyszenia, natenczas majątek ten dostanie się 
instytutowi dla kalek mieszezan lwowskich u św. Łazarza, w celu utwo- 
rzenia w tym instytucie nowych miejse funduszowych. 

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rzemieślników lwowskich li- 
czyło z końcem roku 1866 207 członków. Majątek Stowarzyszenia 
należący do funduszu ogólnego wynosił 8228 złr. 55 cent., a miano- 
wicie pozostałość z roku zeszłego 6560 złr. 87 cent., wkładki ezłon- 
ków rzeczywistych 1036 złr. 40 cent., dar rady miasta Lwowa, uchwa- 
lony pod dniem 7. czerwca 1866 w dowód chlubnego uznania 1000 
złe. dar kasyna mieszczańskiego 50 złr., od członków honorowych 70 
zlr., prowizya od kapitału rezerwowego 28 złr. 58 cent., taksy za 
książeczki prenotacyjne 6 zlr. 96 cent., z czego wydano na zapomogi 
niezwrotne 12 członkom 330 złr., na koszta kolekty, druki itd, 194 
alr. 26 cent. Prócz tego wydano w ciągu roku 1866 na pożyczkę 
7300 złr., z którego to kapitału przez spłacanie zaległości udzielono 
lub przedłużono termin spłaty 114 członkom 18.454 złr. bezprocen- 
towej pożyczki. 

Stan funduszu do wspierania wdów i sierot w ostatnich dwóch 
latach mniej był pomyślny, jakby sie tego spodziewać należało. Do 
uczestnictwa w nowym związku zgłosiło się dotychczas tylko 60 człon- 
ków. Niekorzystanie z nastręczającej się sposobności zabezpieczenia 
bytu swojej rodziny, mówi sprawozdanie Stowarzyszenia z roku 1866, 
tak małym datkiem, bo tylko 25 cent. miesięcznie wynoszącym, tudzież 
okoliczność że żadna asekuracya za tak małą wkładkę nie podaje tych 
korzyści, jakie to Stowarzyszenie przy licznym współudziale udzielać 
zamyśla, wszystko to rzucałoby smutne światło na stan moralny reko- 
dzielników, gdybyśiny tego nie mieli przekonania, że odciąganie się 
w przystąpieniu do uczestnictwa nie pochodzi ze złej woli, lecz jest 
tylko skutkiem powszechnej u nas biedy. 

Ogółem zebrano na rzecz funduszu do wspierania wdów i sierót 
po koniec 1866 roku 1845 złr. 55 cent, a mianowicie: wpisowe i 
wkładki członków rzeczywistych przyniosły 709 złr. 10 cent., dary 
członków za dogodność otrzymania pożyczki 232 złr. 23 cent., dary 
członków honorowych 61 złr. 75 cent., dar kasyna mieszczańskiego 
50 złr., dar lwowskiego Towarzystwa strzeleckiego 62 zlr. 50 cent., 
dar p. Czerwińskiego z koncertu 60 złr., dochód z wykładu publicz- 
nego protesora Feliksa Strzeleckiego „.o świetle elektrycznem* 38 złr. 
5 cent, dochód z wystawy obrazów p. Franciszka Tepy 100 złr., 
prowizya od kapitału zakładowego 31 złe. 92 cent. Z ogólnej sumy 
dochodu wydano na druki i stemple 33 złr. 56 cent., pozostało zatem 
1311 złr. 99 cent. Z tej sumy kupiono galicyjskie listy zastawne 
w wartości nominalnej 1800) złr. za 1267 złr. 29 cent., zatem cały 
majątek należący do funduszu wspierania wdów i sierót wynosi 1800 
złr. w listach zastawnych i 44 złr. 70 cent. w gotowiźnie. 

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rzemieślników mieszczan lwow- 
skich uczyniwszy tyle dla poprawienia smutnej doli pojedynczych ręko- 
dzielników i całego ogółu wdów i sierót tej klasy, przyczyniając sie 
z taką gorliwością i czynem i przykładem i zachętą i namową do pod- 


niesienia bytu materyalnego najliezniejszej i najważniejszej w mieście 
warstwy ludności. do skonsolidowania się, do złączenia sił i kapi- 
talów W tak wzniosłym celu jakim jest niesienie sobie wzajemnej bez- 
mtere gownej pomocy, wspieranie nieszczęśliwych, dźwiganie z upadku 
„ "eh eo wyszli złamani z ciężkiej z losem walki, a pośrednio wywie- 
rające tak przeważny wpływ na podniesienie rzemiosł i rekodzieł wi- 
doeznie upadających w obec trudnej konkurencyi z protegowanem u 
nas partaetwem, nie poprzestaje w chlubnych swoich usiłowaniach i 
nie zaniedbuje niczego coby rzemieślnika w ogóle podnieść i uzaenić 
mogło. Do tego poprawa bytu materyalnego nie wystarczy, rzemieś|- 
nik nasz potrzebuje oświaty, wykształcenia, a zbywa mu częstokroć na 
najpierwszych, najprostszych wiadomościach. Stowarzyszenie działa i 
W tym kierunku również gorliwie i również zbawiennie. Za staraniem 
„ Stowarzyszenia odbywają się w sali ratuszowej niedzielne odczyty po- 
pularne Z rozmaitych nauk gałęzi, przeznaczone właściwie dla mło- 
dzieży rzemieślniczej, zwykle jednak połowę audytoryum stanowią starsi 
„ majstrowie, częstokroć szpakowaci, którzy z nieudaną uwagą przysłu- 


3 — 
chując się pogadankom naukowym, wynosza z sali wykładowej prócz 
korzyści dla siebie i to miłe przekonanie, że dobrym przykładem zbu= 
dowali niejednego młodego. Odezyty te miewaja publiczni profesoro- 
wie wyższych zakładów naukowych, jakoteż i inni pracownicy na polu 
umiejętności technicznych i społecznych. Tak było w roku 1865 i 1866. 

Jeszeze jedną piekną stronę Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
mieszczan podnieść tu zamierzamy. Jest nią wzorowa pobożność jaką 
się odznacza. Przepisane statutami nabożeństwo coroczne odprawia się 
w kościele 00. Bernardynów, w oktawę uroczystości św. Jana z Dukli. 
Nabożeństwo odprawia się z całą okazałością, w obec licznie zgroma- 
dzonych mieszczan rekodzielników w świątecznych ubiorach. O błogo- 
sławionym Janie z Dukli mówi podanie, że gdy raz Turcy Lwów 
oblegli i pomimo walecznej obrony już wedrzeć się mieli na mury, 
ukazał się ten święty w obłokach i sprawił cud, że nieprzyjaciel od- 
stąpił od oblężenia. Oby ten święty, którego i nasze Stowarzyszenie 
obrało sobie za patrona, wziął je w swoją opiekę i czuwał nad jego 
losami jak niegdyś opiekował się miastem w nieszcześciu. 


SSS 


Opisanie fundacyi szpitalów św. Łazarza we Lwowie. 


Krótkie wyjaśnienie 
początku, dotychczasowego istnienia i celu zakładu znanego 
dziś we Lwowie pod nazwę szpitalu św. Łazarza. 


Zakład ubogich, który pod nazwą szpitalu św. Łazarza we 
„Lwowie obecnie istnieje, ma na celu, zubożałych i sposobu do życia 
pozbawionych mieszczan król. stołecznego miasta Lwowa, lub też ich 
żony l wdowy w starości niedostatkiem i nędzą przygniecione, przy- 
z7 oem, swobodnem schronieniem, wyżywieniem, odzieżą i pieczą 
WAŻ, a w razie zejścia ich z tego świata, przyzwoity według 
eJszego zwyczaju sprawić im pogrzeb. 

Majątkiem tego zakładu zawiaduje gmina miejska podług tych 
SAUYGH ustaw, jakie przysłużają zawiadywaniu dóbr własnych tejże 
Eminy; 4 majątek ten składa się obecnie: 
ay z dóbr Malechowa i Skniłówka ; 

Jaz niektórych gruntów w Biłohorszezy i Podborcach; 
C) z realności na przedmieściu halickiem pod l. 43 leżącej, miano- 
wicie budynku zakładowego i kościoła; 
) z obligacyj publicznych w kwocie 97.524 złr.; 
9z obligacyj prywatnych w kwocie 57.047 złr. w. a. 
ba Dochody roczne w roku 1864 na 14.031 złr., wydatki Mi tymże 
ky na 13.860 złr. obliczone zostały !), do którychto wydatków utrzy- 
“me 60 osób w domu zakładowym, a 30 osób poza domem (jako 
Pre bendarzów) w kwocie 8695 złr. wliczono. 

Majątek ten głównie powstał za rządów ś. p. cesarza Józefa I, 
* roku 1787 z połaczenia funduszów starodawnych trzech, jednemu 
telowi służących miejskich instytueyj, mianowicie: 

l. z byłego szpitalu św. Ducha, w mieście, w pobliżu kościoła 
Jezuitów; 
IL. z byłego szpitalu św. Stanisława na krakowskiem przedmie- 
a ka realności pod l. 589 przy ulicy św. Anny (własności Kazi- 

AE Zarskiego) i z realności pod l. 157 przy ulicy św. Stanisława 
(własności miasta) ; 


ściu , 


„II. ze szpitalu św. Łazarza przy ulicy niegdyś zwanej sokolni- 
ckiej (dziś szerokiej) i Łazarza na haliekiem przedmieściu. 

Prócz tego przydał e. k. rząd w roku 1786, po Zniesieniu kilku 
„klasztorów tutejszych, zaś później urządzając majątki niektórych tutej- 
szych Stowarzyszeń duchownych *), do obecnie jedną całość tworzą- 
tego szpitalu św, Łazarza: 

t) Cały majątek zniesionego klasztoru zakonnie Kanoniczek, skła- 
dj się Z drewnianego domu mieszkalnego i takiejże kaplicy, po 
3 m PLOTERA muru ogrodu jezuiekiego, ulicy syxtuskiej , a to 
e g g s32 kwadr., któren wraz z budynkami, nie licząc zbu- 
W części tychże na rozszerzenie gościńca odstąpionej, w drodze 
"ylacyi za 1938 złr. Jerzemu Manuwaydzie sprzedany został (dziś 
własność hr. Seweryna Fredry). Fundusz klasztorny liczył 8206 złp., 
žaš Z uezynionej przez Teresę z Komorowskich Bekierskę °) fundacyi 
kk złp., które w roku 1761 na procent po 10 od sta hr. Mierowi 
wraz IE zaś w roku 1803 *) w kwocie 10.000 złr. mon. konw. 

| Proeentami do zakładu św. Łazarza oddane zostały. 
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1 z "R. 
H Radżet miejęki na rok 1864. 
) WAR "róg 4 c. k. gubernium krajowego z dnia 2. sierpnia 1290 
O iwowikie skój 20. października roku 1791 liczba 25581. 
wy. Rozporządzenie cał z roku 1761 i akta offic. cons. leop. z roku 1786. 
* " R. gub, kraj. z dnia 1. marca 1803 liczba 5423. 


2) Drewniany dom szpitalny, który przy klasztorze Karmelitów 
na przedmieściu halickiem się znajdował, sprzedany, rozebrany i kwota 
346 złr. 30 kr. oddaną do zakładu św. Łazarza *). 

3) Majątek niegdyś szpitalu św. Onufrego przy klasztorze Bazy- 
lianów, któren tak został rozdzielony, że część dostała się klasztorowi, 
część dzisiejszemu bractwu Stauropigiańskiemu, część zaś w kwocie 
263 złr. mon. konw. szpitalowi miejskiemu św. Łazarza *) 7). 


I. Szpital św. Ducha. 


Bartłomiej Zimerowicz, w 2. połowie i7. wieku publiczny nota- 
ryusz, prowizor szpitalu św. Ducha, później burmistrz tutejszy, napisał 
historyę, a Dyonizy Zubrzycki, członek wydziału miejskiego w roku 
4844 napisał kronikę miasta Lwowa. Obaj podają, że szpital św. 
Ducha założony został w roku 1377 przez mieszczan lwowskich. Ale 
przy obeenem urządzaniu starego archiwum miejskiego znalazły sie 
dokumenta z roku 1375, w których o tymże szpitalu miejskim jako o 
już istniejącym zakładzie jest mowa *). 

Początku jego założenia zbadać nie można; prawdopodobnie dla 
tego, iż miasto w roku 1381 wielkim dotknięte było pożarem, w któ- 
rym także ratusz, a w nim wielka ilość aktów zgorzała; mało tylko 
dokumentów pargaminowych ocalało. Szpital ten nosił pierwotnie nazwę 
„Św. Elżbiety“. W roku 1403 mieszczanie przybudowali do budynku 
szpitalnego kaplicę i nazwali ją „św. Ducha“ (sancti spiritus), ztąd 
późniejsza nazwa tego szpitalu *). 

Według dokumentu z dnia 15. lutego r. 4403 1°) spisanego 
przez notaryusza Piotra Wolframa, potwierdził arcybiskup halicki Jakób 
(herbu) Strzemię uczynioną przez mieszczan Piotra i Małgorzatę Eyszen- 
hiittel darowiznę 1%/, łana temuż szpitalowi z zastrzeżeniem rocznej 
dziesięciny i prawa probostwa, pierwszej na rzecz arcybiskupa, wkła- 
dając oraz na ówczesnych burmistrzów miejskich Piotra Folmara, Piotra 
Stechera, Jana Worsta, Franciszka Rymera, Michała Briegera i Je- 
rzego Krebla, jako też i na wszystkich w urzędzie po nich następuja- 
cych obowiązek sumienny, ażeby gruntami szpitalnemi jak najlepiej 
zawiadywali i dochody na szpital obracali, wyłączając od tego zawia- 
dywania i juryzdykcyi wszelkie inne tak duchowne jako też i świeckie 
osoby. |Inne nabycia w gruntach w mieście przeszły na szpital przez 
darowizny różnych mieszczan i księdza Mikołaja, syna Błażeja (przez 
Zubrzyckiego mylnie „Baży nazwanego ''). Najgłówniejszym nabytkiem 
były dobra łŁuczany, Mohyliszcze i Bolszów, w powiecie żydaczowskim 
13), któremi Jan Chodorowski szpital obdarzył. Z powodu wlelkiej 
odległości od miasta i niepokojów ówczesnych były dochody małe i 
niepewne; z tej więc przyczyny dobra te za pozwoleniem króla Kazi- 
mierza Jagiellończyka w roku 1489 zamienione zestały za wieś Male- 
chów, do której jeszcze dwie osiadłości w Podboreach należały **). 
Tym sposobem ze wzgledu na dzisiejsze stosunki majątek ten zmniej- 
szył się na trzecią część. Z podobnych powodów otrzymało było mia- 
sto w porozumieniu z sejmikiem pozwolenie od króla Zygmunta I. do 


5) Rozporządzenie c. k- gub. kraj. z dnia 18. grud. 1731 l. 30083. 

6) Rozporządzenie c. k. gub. kraj. z dnia 1. maja 1792 1l. 13205, dnia 26. 
maja 1792 l. 16233 i z dnia 5. czerwca 1792 l. 20032. 

7) Arch. miejski księg. aktów szpitalów miejskich od r. 1789 do 1807. 

8) Arch. fasc. 283; irag. ac offic. consul. anni 1382 ad 1384. 

*) Arch. fasc. 283. 

10) Arch. inwentarz dok. pergam. nr. 53. 

11) Arch. inwentarz dok. pergam. nr. 287. 

12) Acta castr. leop. fer. 4 post featum stsami. Corporis Chrisli A. D. 1457. 

18) Diploma Regis Craco. feria 4, post Dominicam Palmarum A. D. 1489 
arch. fasc. 283. 

1* 


sprzedania Malechowa 1*), z którego jednak nie użytkowało. Malechow 
wypuszczano w początkach corocznie, później zaś dożywotnie dzie- 
rżawcom w posesye 15). Kwotę dzierżawną spłacano przy ugodzie 
jakby za kupno. 

Król Zygmunt III. darował (10. maja 1595 r.) szpitalowi św. 
Ducha i wsi Malechowu prawo wrębu w królewskich lasach wRokiet- 
nicy. W roku 1607 zyskał szpital miasto spłaty należącej mu sie 
kwoty 1880 złp. za pozwoleniem Sejmu walnego i króla Zygmunta III. 
wieś Skniłówek, wtenczas zwaną Rycerzów, mającą cztery osiadłości 
16), Wioska ta miała prawo wybierania cła drogowego po groszu od 
woza, z obowiązkiem utrzymywania dróg w dobrym stanie i przyno- 
siła w początkach 200 złp. rocznej dzierżawy. W roku 1622 zburzyli 
wieś Tatarzy i nikt się niechciał podjąć odbudowania budynków i 
sprawienia potrzebnych sprzętów gospodarczych (fundus instruc- 
tus). Przy takich okolicznościach uchwalili rajcy wieś sprzedać. 
Dr. Marcin Campianus, burmistrz ówczesny, który w łacińskim kościele 
metropolitalnym, po lewej stronie od głównego wehodu kaplice sobie 
familijną postawił, kupił pomienioną wieś za 2500 złp. i przeznaczył 
część dochodów tejże na kaplice. Dnia 3. marca 1625 r. potwierdził 
ę sprzedaż król Zygmunt HL. a 43. listopada 1669 r. 17) król Michał, 
darowująć oraz prawo wrębu w królewskich lasach Polanie i Dere- 
waczu. Potwierdzenie to jednakże męzkim tylko Campiana potomkom 
przysłużało, po których wygaśnieuiu majątek szpitalowi napowrót przy- 
paść miał. Rozporządzeniem króla Augusta Ill. z dnia 12. października 
1746 r., gdy potomstwo męzkie Campiana na Janie Chryzost. Campia- 
nie, jedynym synu Dr. Marcina, było wymarło, *8) przeszła wieś 
znowu na własność szpitalu. 

Prócz tego na dzisiejszem przedmieściu Łyczakowskiem, w miejscu 
gdzie później był klasztor Bonifratrów św. Wawrzyńca, a dziś umie- 
szczony jest szpital e. k. wojskowy, posiadał szpital także dworek, 


14) Piortków in conventu generali feria 6, post festum Conversionis st. apost 
Pauli A. D. 1526. 

15) Arch. fasc. 283. 

16) Volumina legum pag. 1627 wyd. Warsz. z 1732 r. 

17) Arch, inwent. dok. pergam. nr. 795. 

18) Arch. fasc. lib. 1230 pag. 107 i nast. 
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który z przyczyny niepewnego posiadania przez najazdy nieprzyjaciel- 
skie w roku 1580 tylko za kwotę 400 złp. (podług dzisiejszej waluty _ 
190 reńsk. mon. austr.) wydzierżawiony być mógł. Nakoniec: przyjął 
szpital w roku 1628 miasto długu 1500 złp. w gotówce, od małżon- 
ków Golińskich dworek na krakowskiem przedmieściu, odziedziczył 
ogrody w spadku po Dorocie Mayszi w roku 1495 i po Zofii Handel, 
którato ostatnia w r. 1594 wystawiła była kaplicę św, Zofii; tudzież 
osiągnął przez różne stosunki gotowe pieniądze, które na procent ` 
z wyderkaffem były lokowane **). Zwyczajny procent był wtenczas 
7—8 od sta. 


Dobroczyńcami szpitalu św. Ducha byli, prócz wyż wymienionych, 
arcybiskup obrz, łac. Jan Tarnowski, sufragan Tomasz Pirawski, ka- 
nonicy: Marcin z Kurowa Kurowski, Marcin Haberman, ks. Krzysztof 
Sikorski, Mikołaj Mielecki, wojewoda Podolski; Jan Tarło, wojewoda 
Sandomierski, Sebastian Chwat, Dr. Jakób Scholz, Jan Scholz, Ka- 
spary Scholz, Jan Trautfreulen, Baltazar Grabowski, Hieronim Krze- 
czowski, Jan Ulicki, Robert Bandinelli, Jan Sommer, Antoni Czorn, 
Jan Szatkrew, Mikołaj Barcz, Bavtłomiej Zimorowicz, Franciszek 
Ożgiewicz, Adam Faurbach, Stefan Wawterosiewicz, Jodok Glac, Ur- 
szulą Kraus, Katarzyna Grünwald, Katarzyna Gibl, Klara Faurbach, 
Regina Bulaczkowska i inni. 

Oprócz dochodów z Malechowa i Skniłówka, liczył szpital w roku 
1653. dochodów: 


z kapitałów obrotowych . . . . . 4164 złp. 25 gr. 
z gruntów .„ . „ W. . WO JE. GAAT 
W roku 1701. przychodu . . . . . . . . 4404 „ 25 , 
rozehódu w. A Aai „Ulga. 4, 27293 «77428 =; 
W roku 1702. przychodu. . . . à 190248, aa C %7 
rozchodu . . . . 2254 „ WPL PJ 


W podobnych wypadkach niedoboru zwykle na wyrównanie ta- 
kowego kapitałów bezpiecznie ulokowanych naruszano. (C. d. n), 


19) Acla offic. consul. fer 4 pridie festi st. Michaelis Archang. A. D. 1608. 
20) Rachunki szpitalu św. Ducha roku 1653., 1701., 1702. 


Dokumenta i dyplomy. 


Na uprzejme wezwanie Redakeyi przystępuje do dalszego dostar- 
czania zabytków pisemnych w wychodzącym znowu Dodatku do Gazety 
lwowskiej, rozpoczynając pracę tę spisem chronologicznym dokumen- 
tów w latach 1854—1862. w tymże Dodatku już ogłoszonych. 

Tym sposobem badaczom dziejów i wydawnictwom zabytków 
pisemnych poda się przegląd koleją lat idący, który ułatwi szukanie 
i korzystanie z Dodatku, gdzie, jak w każdem czasopiśmie, porządek 
chronologiczny nie mógł być zachowany. Wprawdzie Redakcya do 
każdego rocznika Dodatku (wyjąwszy r. 1851.) spis rzeczy, a w nim 
i dokumentów dodawała; ale dokumenta spisane tam są w porządku 
abecadłowym według miejscowości, których sie tyczą. Gdy takie 


spisy potrzebie z biegiem lat się wzmagającej nie zaradzały, Redakcya 
zamierzała wydać z końcem r. 1862. spis chronologiezny; zwinięcić- 
jednak Dodatku w ciągu roku zamiaru jej do skutku doprowadzić nie. 
dozwoliło, i dopiero teraz go spełnia. 

Zestawienie chronologiczne dokumentów już ogłoszonych przed- 
stawi całość publikacyi z łat dwunastu, i będzie oraz łącznikiem 
i pomostem między dawniejszą publikacyą i teraz rozpocząć się 
mającą. 

Pisałem we Lwowie 25. czerwca 1867. r. 


Wolański Franciszek Ksawery. 


Dokumenta w Dodatkach do Gazety lwowskiej w latach 1851—1862. ogłoszone 


przez Ś. p. Aleksandra hr. Stadniekiego i Jana Wagilewieza, tudzież przez Karola Szajnochę i Franciszka Ks. Wolańskiego. 


Dodatku 


Rok Dokumentu treść 


Rocz- 


3 Numer 
nik 


Liczba 
porządkowa 


1|1146] Piotr, Przybysław i Jan bracia 
dzielą się spuścizną po stryju (Łańcut) 

2/1204] Henryk książę pozwala Teodorowi 
wojew. krakowsk. osiedlić Niemców 
nad potokami: Dunajec biały, Dunajec 
czarny, Lepietnica, Niedzieliska, 0- 
strowsko, Ratajnica; Rogoźnik, Słona 
i Stradomka . . . T 4 2 

3/1220] Marek wojewoda krakowski godzi stro- 
ny spierające się o Glewo 3 

4|1229] Henryk książę przysądza wieś Gro- 
dziec Benedyktynom Tynieckim . 

5j1234| Bolesław Wstydliwy dawniejsze 
Benedyktynów Tynieckich prawa po- 
twierdza, a niektóre ieh dobra od 
stróży uwalnia . . . . « 


1857 4 


1851 
1852 


1851 


1853 1 


Dodatku 


Dokumentu treść 
Rocz- 


mik Numer 


porządkowa 


Liczba 


6/1251] Bolesław książę przywilej Henryka 
księcia z r. 1204. (liczba porząd. 2.) 
Cystersom Szczyrzyckim potwierdza . 

1257]Bolesław Wstydliwy Kunegundzie 
małżonce ziemię Sądecką z mytem 
na Popradzie zapisuje . . . . . 

1259]Bolesław Wstydliwy daje Bene- 
dyktynom Tynieckim część boru a 
w Brzostku obszar ziemi w zamian 
za ziemię w Krakowie . . . . . . 
9|1279]Bolesław Wstydliwy kanonikom 
katedralnym Krakows. 200 grzywien 
srebra z żup Boeheńskich i wieś Bo- 

lesław nadaje . r: : 


1854| 16, 17 


7 


1853| (32), 37 


i 


1852 32 


1853| (34), 40 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Redaktor odpowiedzialny Adolf Rudyński. 


Z e. k. Drukarni rządowej. 


